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*  r Z A M i p i a u a  •  p e d y c j i  1 , 5 0  e 1., e  odnoszeniem  przes  

p w s M  2 9  er. w i ę c e j . W  w y p a d  kach ntoprzew ldzla-  
f t j r d b  p r z y  w s t r z y m a n i a  przedsięb iorstw a  zlożpnin pra ­
c y ,  p n e r w a n f a  k o m u n i k a c j i ,  otrzym ujney nie m a  pra-  

* •  t ą d s ó  p o z a t e n n i n o w y c h  dostarczeń gazety , lub  
W l C U i  e « n y  —  abunam entn . Z a dział ogłoszeń re  

d a k c j a  nie odpow iada.---------------------
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n « i > i ^ a < ł ' A - . i t n  •  'Z aogloszsn’a pobiera sięcdw iow  c. 
L / g l ' J b Z i t  i l l * , . m m . (7 łam .l —  10 gr., za ;ok l.>m y  

na  stron ie  3-łam ow ej w  w iado lośeieb  potocznych 30 gr. 
na pierw szej stron ie 50 gr. R abatu udziela się irzy  
czestem  ogłaszan iu . t,G łos V  ahrzeski 1* w ; chodzi trzy  
razy tygodniow o  i to w  poniedziałek , w  środę.i piątek-  
Skrzynka pocztow a 23. — R edakcja i adm inistracja  
----- znajdu je się przy  ul. M ickiew icza  11. —  T el. 80. —  -
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Projekt
C zęsto zastanaw iałem  się nad tern , w  jak i 

sposób zaradzić brakow i kapitału obro tow ego,  

by złagodzić kryzys i podnieść kapitał zakła­

dow y i pracę. K ryzys, który obecnie przeży ­

w am y, jest bodźcem do in tensyw nej i tw órczej 

pracy . L ecz bez oglądania si? za pożyczkam i 

z e  źródeł skarbu , które  są puste , albo niepotrze- 

bnem  zastaw ian iem  za gran icą m onopoli i przed  

sięb iorstw , tj. pracy społecznej.

B y m ieć egzystencję , nie w olno  nam  patrzeć  

na W arszaw ę i zagran icę, gdyż społeczeństw o  

pow inno sam o w iedzieć jak sobie te j pracy nie  

dać odebrać i w  jak i sposób  przy jść do kapitału  

obro tow ego, aby go nie było potrzeba za w yso­

k o  procentow ać. P r z e d e  w s z y  s t  k i e m  s p o ł e  
o z e ń f t w o  ż ą d a ,  a b y  r z ą d  n a t y c h m i a s t  u s u n ą ł  
u s t a w ę  p a s k a r s k i c h  o d s e t e k .

G dyż jak m oże Polska istn ieć, jeżeli dw ie  
trzecie ludności pracu jącej przew ażnie ze ziem i 
m a  tak w ysokie odsetk i płacić, jeżtli ten obszar­
nik i  ten m ały  ro ln ik  ty lko  r a z  d o  r o k u  ż n i w a  
S p r z ą t a ,  a nie tak  jak część społeczeństw a liczy  
sw oich bankow ych obro tów , ani dochody. Po ­
w iat nasz, jak w iele innych w Polsce, nie jest 
najgorszym  co do dobroci, urodzajnej i pięknej 
ziem i, w iosek i trzech m iast, które przyczyniły ­
by się do w prow adzenia w życie dobrobytu i u-  
sunięcia chronicznej choroby braku kapitału o- 
bro tow ego. Z atem  proponuję : puszczenie w c- 
b?eg bonów na razie  na  sum ę  (10  zł. od 1 m k. bo ­
nitacji realności:) opartych na  m ajątkach w  po ­
w iecie i realnościach m iejsk ich . N ie w ątpię  
w cale, że za przykładem naszego pow iatu pój 
dzie całe Pom orze, na  razie zjednoczone w bank  
w ojew ódzki, a ten w centralny bank .

Aresztowanie dyrektora Funduszu Bezro­
bocia i Biura Pośredn. Pracy.

K raków . W K rośnie został aresztow any  
d y r e k t o r  Funduszu  B ezrobocia i B iura Pośredni­
ctw a Pracy  K ozakiew icz, pod zarzu tem  m alw er 
s a c y j  pien iężnych . D itychezas ustalono brak  
15 tys. zł. K ozakiew icz był przed dw om a la ty  
zw yczajnym urzędnik iem oddział i B auxu H an ­
dlow ego w K rośnie. Z w róci! on na sieb ie uw a ­
gę w ystaw nem  życiem , jak ie ostatn io prow adził-

Dalsze szczegóły nadużyć Lindego.
W arszaw a. Sędzia śledczy kieru jący śle­

dztw em  w  spraw ie nadużyć w  P . K . O . rozkazał 
aresztow rć W . Padw a znanego w  kołach  łódzkich 
i w arszaw skich przem ysłow ca i dzierżaw cę kin , 
który zaw ierał z L indem w ątpliw ej w artości 
transakcje budow lane oraz otrzym ał od L inde ­
go pożyczkę pod zastaw bezw artościow ych  
akcyj.

Obywamy się bez Niemców.
W arszaw a. W edług publikacji insty tucji 

w ęglow ych produkcja w ęgla w Polsce dochodzi 
już do  w ysokości w iększej, niż przed w ojna cd  
nąz N iem cam i. M im o braku rynku niem ieckie­
g o  w ęgiel Polsk i, zdbył sobie już 17 now ych ryn ­
ków  zbytu . Szereg kopaln i w zagłęb iu D ąbro- 
w skiem pracu je przy w szystk ich dniów kach na  
dw ie  zm iany . U ruchom iono naw et niek tóre m ałe  
kopaln ie , których eksp loatacja do niedaw na się  
o p ł a c a ł a . Jedyną trudność w w yw ozie w ęgla  
stanow i transport na kolejach polskich .

Nie będzie przesilenia.
W arszaw a. R ada M inistrów  w dniu 27 bm . 

przeprow adziła  szczegółow ą dyskusję nad budże­
tem  na rok 1926 i przy jęła now y pro jekt usta­
w y skarbow ej w raz z popraw kam i do prelim i­
narza budżetow ego.

sanacji.
Społeczeństw o w pow iatach  nie pow inno się  

oglądać na W arszaw ę i zegran icę, ty lko m usi 
dążyć do sam opom ocy i zabrać się do pracy  
in tensyw nej o sw ą w łasną egzystencję , gdyż  
w ie bardzo dobrze, co m a do żądania.

M am y na czele pow iatu starostę i deputo ­
w anych . którzy w iedzą bardzo  dobrze i zn& ją 
stosunki w iejsk ie i m iejsk ie , co kto w art.

Z organizow anie sam opom ocy  w pow iecie nie  
pow inno w iele kosztow ać, gdjż adm inistracja 
jest znakom ita, ty lko niew ykorzystana. —  a 
w tenczas i B ank Pow iatow y będzie m iał pracę  
—  która się opłaci i przyniesie spoleczcń itw u  
korzyści. W  pierw szym rzędzie sam opom oc o- 
parta pow inna być ns realnościach niezad luźo-  
nych i na pierw szem m iejscu hipotecznem , by  
daw ała gw arancję . O bszarn ikom  dóbr państw o ­
w ych i m ałoro lnym osadnikom , korzystającym  
już z ulg państw ow ych ty lko za zezw olen iem  
i gw arancją te j w ładzy m ożnaby przychodzić  
ze sam opom ocą kró tko  term inow ą i obiegow ym  
w ekslem , by  nien iepokoił poręczycieli  i gw arancyj.

Pow ołań  e do życia pro jek tow anej insty tu ­
cji, m oże ty lko być w pow iecie zorganizow a­
ne as członków  pow iatu , w edług statu tu pow in ­
ni być księża, w ójtow ie i so łtysi gm in kontro ­
leram i i doradcam i dobra społecznego i starać  
się o egzystencję jednostek .

W  tak ich w arunkach unikniem y w szelk ich  
stosunków  z aferzystam i, którzy pod płaszczy ­
kiem  gotow ości usług w ykorzystu ją ciężko sk ło  
potane społeczeństw o.

M . W .

Projek t ustaw y skarbow ej m a doniosłe zna  
czenie, gdyż oznacz* w zm ocnien ie koalicji rzą"  
dow ej. *

R óżnica zdań m iędzy m in. Z dziechow akim  
a m inistram i socjalistycznym i została całkow icie  
w yrów nane. G łów ny punkt spólny dotyczący  
w ynagrodzenia  urzędników  został usunięty z u- 
staw y. Porozum ienie w spraw ie ustaw y skar­
bow ej jest dow odem  konsolidacji rządu .

Ostry konflikt pomiędzy sowietami, 
a rządem chmskim.

T okio . K onfli t pom iędzy sow ietam i, a rzą­
dem  chińsk im  zaostrza się. Prssa sow iecka  w y ­
stępuje z w ojow niczym i artykułam i- R ada ko ­
m isarzy ludow ych m a odbyć nadzw yczajne po ­
siedzenie. R osyjsk ie fabryki broni pracu ją in ­
tensyw nie. U  w ięzien ie  Iw anow a, dyrek tora ko ­
le i w C harb in ie , jeszcze bardziej zaogniło kon ­
flik t.

Rosja grozi Chinom wojna
L ondyn . W edług doniesień z C harb inu do ­

szed ł konflik t pom iądzy  dyrekcją chińsk iej kolei 
w schodniej, a chińsk im sztabem generalnym  do  
punktu kulm inacyjnego W edług doniesień  
z T okio ośw iadczył tam tejszy am basador sow ie­
cki K opp, że arm ja czerw ona w znsszeru je do  
M andżurji, o ile konflik t ten nie zostan ie na ­
tychm iast zlikw idow any. R osja jest zdecydow a ­
n a  w  danym w ypadku w ysłać sw oje w ojska  
przeciw ko w ojskom  chińsk im .

Bitwa zatoce Tonkina.
B erlin . W edle doniesień z L ondynu, czer­

w one w ojska  K antonu  obudziły w yspę H aim an, 
która zam yka zatokę T onkinu . —  G ubernator 
w yspy na czele w ojsk w iernych centralnem u  

rządow i w Pekin ie , w alczy z czerw onem i w oj­
skam i.

Koncentracja wojsk chińskich.
L ondyn. W ojska chińsk ie koncentru ją się  

koło C harb ina, przygotow ując się na w ypadek  
zbro jnego w ystąp ien ia .

Projekt rozszerzenia ugody 
rosyjsko-japońskiej.

L ondyn. A m basador  sow iecki w  T okio  K opp  
ogłasza w prasia japeńsk iej propozycje doda*  
tkow ej ugody jnpońskc-rosy jsk ięj, na m ocy któ  
rej oba ta państw a uznają suw erenność C hin , 
w zajem ne in teresy w  C hinach , oraz objw iązu ją  
się nie atakow ać C hin . C hiny i R osja sądzą, 
że kouieezna jest w spółpraca J^ponji. R osji i 
C hin . R osja niem a .żednyih egresyw nych za ­
m iarów w obec państw a chińsk iego .

Świetny wynik bilsnsu handlowe o za 
grudzień.

1 0 3 , 3  m i l j .  z ł .  n a d w y ż k i  w y w o z u .  — -  P o ł o w ę  
p ó ł m i l j a r d o w e g o  d e f i c y t u  z e s z ł o r o c z n e g o  j u ż  

o d r o b i l i ś m y .

O góln ikow e obliczen ie cyfr handlu zagran i­
cznego za grudzień  w ykazuje, że w  m iesiącu tym  
osiągnęliśm y rekordow y w ynik pom yślny , bo  
103,3 m ilj. zł. nadw yżki  w yw ozu  nad przyw ozem .  
Pom yśluy rozw ój naszego handlu zagran icznego  
ilustru je najlep iej poniższe zestaw ien ie :

przyw óz w yw óz  
w m iljonach zło tych

lip i c  173,2  86,7
sierp ień  116,4  104 4
w rzesitń  72,8  108,8
jR Ź dtiern ik  80,1  131,5
listopad  84,5  154,5
grudiień  83  5  186,8

Jak w idać z tego zestaw ien ia —  lip iec, któ ­
ry  był najgorszym  m iesiącem w naszym  bilan ­
sie handl., dał 86,5 m ilj. deficy tu . W sierpn iu  
deficy t ten spadl do 12  m iljonów , w rzesień  prze ­
w aża już szalę na korzyść w yw ozu, dając m u  
przew agę na sum ę 36 m iljonów zł.

N adw yżka w yw ozu rośn ie stale: do 54,5  
m ilj. zł. w październ iku , 70 m ilj. zł. —  w listo ­
padzie i w reszcie -- 103,3 m ilj. zł. w grudniu .

W  sierpniu nasz bilans handlow y osiągnął  
olbrzym i deficyt, przeszło pól m iljarda (529 m ilj.)  
zło tych . G dybyśm y w dalszym  ciągu prow adzi­
li politykę lekkom yślnego  sprow adzania z zagra ­
nicy żyw ności, odzieży , obuw ia, galan terji i tp . 
tow arów , deficy t ten dosied łby w końcu roku  
do m iljarda praw ie. O czyw iście, m ożna sobie  
w yobrazić , jak ie rozm iary przybrałby w ów czas  
spadek zło tego i cały kryzys gospodar zy .

D zięk i zm ianie polityk i gospodarczej, utru ­
dnien iu przyw ozu i poparciu w yw ozu, niety lko  
pow strzym aliśm y dalszy w zrost d fycy tu , a l e  
naw et dotychczasow y z r. 1925 zdołaliśm y z r e ­

dukow ać do połow y. W  lu tym , m arcu , m ożem y  
liczyć na zupełne zlikw idow anie całego niedo ­
boru tegorocznego . O znacza to , że te pięćset 
m ilionów zło tych , które w ypłaciliśm y zagran icy  
w  dew izach zagran icznych , co poderw ało zapas  
w alu t obcych B anku Polsk iego , zabezpieczają­
cych kurs zło tego , pow rócą do nas w całości-

Jsk w ażne znaczenie m a zredukow anie de- 
fycy tu dotychczas, i jego zm niejszenie m ożem y  
sobie uprzy tom nić, gdy przypom nim y, że rok  
1924 dał deficy tu 212 m ilj. zł. i dopiero dalszy  
jego  w zrost w  połow ie roku następnego zachw iał 
kurs zło tego .

Podkreślić należy pozatem zw iększenie su ­
m y obro tów zagran icznych Polsk i, w ynoszącej 
w  październ iku  211.6  m ilj., w  listopadzie  239 m ilj. 
w grudniu 270,3 m iljony .

D ow odzi to znacznego ożyw ienia w stosun ­
kach handlow ych Polsk i z zagran icą.



O przyczyny katastrofy wojenn. Niemiec 

w r. 1918

Sensacyjne rewelacje socjalisty DittmannaYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

z komisji Reichstagu.
B erlin . W  k o m isji R eich s tag u , u tw o rzo n e j 

w  ce lu zb ad an ia p rzy czy n k a tas tro fy w o jen n ej  
N iem iec w  r .1 9 1 8 , p o s* ! so c ja lis tyczn y  D ittm an n  
ro zp o czął czy tan ie sw ego sp raw o zd an ia  o w rze ­
n iu w  m ary n arce  n iem ieck ie j w  la tach  1 9 1 7 -1 9 1 8 . 
O d czy tan a n a p o sied zen ia część sp raw o zd an ia  
za jm u je s ię szczeg ó ło w o p ro cesem , k tó ry zak o ń ­
czy ! s ię ro zs trze lan iem  w lec ie 1 9 1 7 ro k u 5 m a ­
ry n a rzy , p o zo sta jący ch w b lisk ich s to su n k ach  
z so c ja lis tam i. N a  p o d staw ie  liczn y ch  d o k u m en  
tó w  p o s . D ittm an n s tw ie rd za w sw o jem  sp raw o ­
zd an iu , że w y m ien ien i  m ary n arze  zo sta li ro zs trze ­
lan i n ie z p o w o d u  ich w in y , a le ty tu łem rep re ­
s ji p o lity czn e j p rzec iw k o so c ja lis to m . N ad to  
D ittm an n  w sk aza ł w sw o jem sp raw o zd an iu n a  
zn aczn ą ro lę , jak ą p o d czas zab u rzeń m ary nar­
sk ich o d eg ra li p ro w o k a to rzy . R ap o rt D ittm an n a  
w y w o ła w ie lk ie w rażen ie  w  k o m is jh D ep u to w a ­
n i lew ico w i p rze ry w ali d y sk u sje o k rzy k am i, żą ­
d a jąc p o staw ien ia w s tan o sk a rżen ia u rzęd n i­
k ó w w in n y ch n ad u ży ć w p ro ces ie p rzec iw k o  
m ary n arzo m .

Dyrektywy dla ministrów socjalistycznych

Pod jakiemi warunkami P. P S. zostanie 

w rządzie.
S o c ja listy czn a  N eu e  V o lk sze itu n g  z  d n . 2 2  s ty czn ia  
in fo rm u je , że k lu b p o se lsk i so c ja lis tó w  u ch w ali!  
n astęp u jące d y rek ty w y d la m in is tró w  so c ja lis ty ­
czn y ch w  rząd zie .

1 )  N ie d o p u śc ić w żad en sp o só b , jak teg o  
ch ce m in is ter Z d z iech o w sk i, ab y ca ły c iężar re ­
d u k c ji i o szczęd n o śc i b u d że to w y ch sp ad ! n a  b ar  
k i rzesz p racu jący ch . N ie w o ln o n ie  ty lk o  red u  
k o w ać za ro b kó w , a le n a leży b ezw zg lęd n ie w p ro ­
w ad z ić ru ch o m ą sk a lę p łac w raz z d o d a tk am i  
d ro ży źn ian y m i.

2 )  Ś c iąg n ąć z  ca łą  en eg ją  p o d a tek  m ają tk o w y , 
n ie d o p u śc ie d o sab o to w an ia  teg o p o d a tk u  p rzez  
m in is tra sk a rb u .

3 )  N ie d o p u śc ić , ab y zaw arta zo sta ła p o ży ­
czk a zag ran iczn a n a w aru n k ach rab un ko w y ch ,  
p ro p o n o w an y ch p rzez b an k ie rów  zag ran iczn y ch , 
—  p rzep ro w ad z ić w ew n ęrzn ą p o ży czk ę i p rzy ­
m u so w ą .

O  ile rząd ty ch w aru n k ó w  n ie zaak cep tu je ,  
w y co fa P . P . S . sw y ch m in is tró w  z rząd u . O  
b rad o w an o d a le j n ad sp raw ą p o w ro tu  m arsza łk a  
P iłsu d sk ieg o d o a rm ji i o siąg n ię to  p o ro zu m ien ie ,  
że P . P . S . n ie b ęd z ie w y stęp o w ała o  to  zb y t ja ­
sk raw o , aczk o lw iek p artja n ie m a n ic  p rzeciw k o  
p o w ro to w i m arsza łk a P iłsu d sk ieg o d o a rm ji. 
M in istro w i M o raczew sk iem u zw ró con o u w ag ę , 
ab y s ię zb y tn io w  te j sp raw ie n ie an g ażo w ał.

Porozumienie polsko-niemiecko-gdsńskie.
G d ań sk . W  n ied z ie lę d n ia 2 4 . b m . o d b y -  

s ię z in ic ja ty w y g d ań sk ie j p artji so c ja ld em  k ra !  
ty czn e j w ielk i w iec w sa li T arg ó w g d ań ­
sk ich w  sp raw ie  p o ro zu m ien ia p o lsk o -n iem ieck o -  
g d u ń sk ieg o p rzy o lb rzy m im  u d z ia le lu d n o śc i —  
o k o ło 6 0 0 0 .

P rzem aw iało g łó w n ie 3 m ó w có w : p o se ł d o  
p arlam en tu n iem ieck ieg o B re itch e id , p o se ł D ia- 
m an t i w icep rezes sen a tu g d ań sk ieg o  G eh l.

M ó w cy o m aw ia jąc k o le jn o sp raw y zb liżę  
u ia p o lsk o -n iem ieck o  g d ań sk icg o d o sz li d o w n io ­
sk u , że tak o w e n astąp ić m u si.
P o m ięd zy P o lsk ą a N iem cam i zb liżen ie zap o ćzą  
tk o w an e w  L o carn o n astąp i jed y n ie n a d ro d ze  
p o k o jow e j. G d ań sk zw iązan y g o sp o darczo z  
P o lsk ą d ąży ć b ęd z ie u siln ie d o zac iśo ien ia w ę ­
z łó w p rzy jaźn i p o w sta ły ch n a z łączen iu w spó l­
n y ch in te re só w . S p raw y p o lsk o -g d ań sk ie za ła ­
tw io n e b y ć w in ne  b ez m ieszan ia s ię d o n ich  m o ­
ca rs tw o b cy ch .

P rzem ó w ien ia m ó w có w n acecho w an e d ążę  
n i& m i w y b itn ie p rzy jazn em i,  p rzy ję te b y ły p rzez  
s łu ch aczy en tu z ja sty czn ie .

„Polska przezwycięży przesilenie."
N o w y Jo rk - P ro f. K em m ere r, k tó ry tu  

w ró c i! z W arszaw y , (h w a lił en e rg iczn o za rzą ­
d zen ia san acy jn e  rząd u p o lsk ieg o , a szczeg ó ln ie  
o g ran iczen ia p rzy w o zu i w strzy m an ie n o w ej e - l 
m isji b an k n o tó w . W  p ań stw ie p o lsk iem  is tn ie ­
je w p raw d z ie d u że b ez ro b o c ie ł p ew n a d ep res ja , 
a le d a je a ię ró w n ież  zau w aży ć  ch  aa leb n y p a trjo  
ty zm  i g o to w o ść d o o fia r, co w zm acn ia zd o ln o ść  
k red y to w ą B o lsk i.

W ed łu g p ro f. K em m ere ra P o lsk a p rzeb y ła  
ju ż n a jg o rszą fazę p rzezw y c ięży p rzes ilen ie  
S to su n k i p o lsk ie m y  m ag a  ja d łu g o te rm in o w y ch  
p o ży czek , k tó ry ch ten k ra j p o trz<  b u je  k o n ieczn ie  
d la o d b u d o w y g o sp o d arcze j.

Wielki Balg umarł.

B ru k sela - 2 3 . 1 . o  g o d u . 1 5 k ard y na ł k siąd z  
M erc ie r ro zsta ł s ię z ty m  św ia tem .

P o w szech n y ża l B elg ji, o g ó ln y sm u tek ca łe  
g o św ia ta  k a to lick ieg o , szcze re w sp ó łczu cie P o l­
sk i to w arzy szą tem u  zg o n ow i.

K ardy n a ł M ercie r, czc ig o d n y p asterz  k o śc io ­
ła , w y ró sł p o d czas W ielk ie j W o jn y n a sp iżo w ą  
p o stać b o h a te ra , k tó ry m ia ł o d w ag ę n ieu stra ­
szo n ą w y ty k ać  d z ik iem u  n a jeźd źcy n iem ieck ie ­
m u jeg o b arb a rzy ń stw a w  sp o k o jn y ch  m iastach  
i w siach b e lg ijsk ich .

T o m ęstv  o i ten p a trjo ty zm z jed n a ły k ar ­
d y n a ło w i M ercie ro w i szacu n ek ca łeg o św iata .

P am ięć o n im  p rze trw a w iek i.

Pociąg osobowy najechał na wartownika.
W arszaw a. W p o n ied z ia łek p o p o łu d n iu  

n a sz lak u k o le jo w y m W isła —  M ark i p o c iąg  
o so b o w y n a jech a ł n a id ąceg o lin ją k o le jo w ą  
w arto w n ik a k o le jo w ego , P & w la M irw sk ieg o .

O fiarę w y p ad k u w s tan ie g ro źn y m p rze ­
w iez io n o d o  szp ita la .

Sensacyjny proces zakończył się uniewin­

nieniem oskarżonego.

Z ak o ń czy ł  s ię sen sacy jn y  p ro ceś D r. B ad o w ­
sk ie j p rzec iw k o w y w iad o w cy , S t W o to w sk iem u  
o sk a rżo n em u o o b razę czc i d o k to ro w e j, a m iano -  
-o ic ie o ro zs iew an ie  p o g ło sek  o e ro to czn y ch  zb o ­
czen iach p . S ad o w sk ie j.

S ąd O k ręg o w y p o d łu g ich n arad ach u n ie ­
w in n ił W o ło w sk ieg o .

Korespondencja.
O d p an a Ild e fo n sa R o zu m k a o trzy m aliśm y  

w  ty ch d n iach  lis t, k tó ry p o n iże j w  p e łn e j tre śc i  
p o d a jem y d o w iad o m o ści.  R ed  )

W ielce u szan o w an y  P an  R ed ak to r raczy m i 
najłaskawiej w y b aczy ć , że m im o p rzy rzeczen ia ,  
d an eg o w  p ie rw szy ch d n iach g ru d n ia  ro k u  u b ie ­
g łeg o , że jak o n o w y o b y w ate l W aszeg o tró jje -  
z io rn eg o g ro d u częśc ie j ro zp isy w ać s ię b ęd ę w  
sp o strzeżen iach w  m ej n o w ej sad y b ie sp o ży ty ch , 
teg o w łaśn ie p rzy rzeczen ia n ie d o ść raźn o w  
o k rąg ły ch cz te rech ty g o d n iach p rzes trzeg a łem . 
L ecz n a u n iew in n ien ie m o je m o g ę śm ia ło rzec , 
że k lim a t tu te jszy i o to czen ie k tó re je s t w ilg o ­
tn e , raczej m o k re , sp o w od o w ało i w e m n ie ja ­
k ieś n iew y tłu m aczo n e ro z lu źn ien ie zm y słó w , że  
w b rew  zw yk ły m  m o im n a jszcze rszy m ch ęcio m  
czu łem  s ię p rzez  czas ca ły  n a jzu p e łn ie j ro zm oczo ­
n y . A  w iad o m o z p ew n o śc ią w ie lce u szan o w a ­
n em u i zacn em u P an u R ed ak to ro w i D o b ro dz ie ­
jo w i, że n ic tak n a d u szę lu d zk ą n ie o d d z ia ło -  
w u je , jak w łaśn ie ro z lu źn ien ie , a d o teg o  ro z lu ­
źn ien ie n iew y tłu m aczo n e , g d y źy je s ię w  o to ­
czen iu ró żn o ro d n e j w ilg o c i.

O t, jak zw y k le czy n i k ażd y p rzy by sz , p o  
zaw itan iu d o W aszego g ro d u , p o stan o w iłem  
zb ie rać w iad o m o śc i lo k a ln e . B y w ałem  tu i ó w ­
d z ie , zw ied z iłem  w sze lk ie m i d o stęp n e zak ą tk i, 
a jak o  tu ta j sam o tn y ch cąco i n iech cąco p rze ­
b y w ać m u sia łem  w  m n ie j lu b w ięce j o d w ied za ­
n y ch  i g w arn y ch lo k a lach p u b liczn y ch , w ed le  
p o jęcia p o m o rsk ieg o zw an y ch re s tau rac jam i,  
h o te lam i, cu k ie rn iam i, w zg lęd n ie k aw ia rn iam i.  
U  n as , zacn y  P an ie , ch o c iaż u n ss n iem a cu -  

| k ie rn i, an i k aw iarn i, lecz za to m a s ię in n e za ­
k ład y  p u b liczn e , g d z ie  n ie ty lk o b aw ić , lecz u ży ć  
so b ie m o żn a .

O tó ż, d ro g i m ó j P an ie , o p ró cz w ilg o c i, k tó ­
rą są n a ład o w an e w  ro zm aity ch p o stac iach tu ­
te jsze szy n ko w n ie I-sze j jak ośc i, p o zn a łem  o b y ­
czaj, k tó ry n ie w szęd z ie s ię zn ach o d z i, a je st  
to o so b liw y o b y czaj p rzy w itan ia . S ied ząc raz  
w ieczo rem  w  p ew n ej „p rim a* k aw iarn i p o d a ły -  
sza łem  tak ie o to  p rzy w itan ie i d a lszą  ro zm ow ę p o ­
m ięd zy g o śćm i, z k tó ry ch jed en ju ż  s ied zia ł p rzy  
s to lik u n ad „czy stą"  a  d ru g i  co  d o p ie ro  b y ł w szed ł:

—  „D o b ry w ieczó r c i s tary b y k u ! ”
—  „Jak  s ię m asz z ło d z ie ju ?*
—  „C o —  n iem a n ik o g o , sam tu zy cu jcszF
—  „E , b o d o ch o le ry , n ik t n iech oe  w liźć .

A le k lap n ij so b ie ."
—  „C ięg iem  s ied z ia łem . Z sg ram y p re fc iaF
—  „K ied y n iem a d ry teg o m an a —  żeb y ja ­

k i d jab e l p rzy laz l----------- ------- -  —
—  „M o że p o ślem y o b ra p o Ż raw sk ieg o .

A le ten p ie ru n o szu k u je .*
—  „N ie g o d e j, b o ty ty sz szw y n d lu je s? !
—  „T y ś p ew n ie zg łu p ia ł! B ly k o w ałeś ju ż  

u m n ie fa łszy w e k arty F
—  „N ie to ć n ie g o d a j, b o jak in o m o żesz  

tak zd z ie rn ie sz .
S ły sząc tak ą o b y w ate lsk ą  k o n w ersac ję , n ad ­

s taw iłem  u ch o zac iek aw io n y , jak ie n o w o śc i d a l­
sze m in u ty m i p rzy n io są . D łu g o  n ie p o trzeb o w a­
łem  m y śli m y ch n ad w y rężać , b o za ch w ilę rze ­
czy w iśc ie z jaw ił s ię ó w o czek iw an y „d ry ty * , że  
u o rag n io n y p re fc iek zn a laz ł sw o ich w y zn aw ” - 
có w . P o p ó l g o d z in ie z ro b iło s ię w lo k a lu f ż  
n ad to g w arn e , b o p rzy jed n ej p o ło w ie s to łó w  
p ito czy ste , g o rzk ie , zak rap ian e i k o n iak i, a p rzy  
d ro g ie j p o ło w ie zag ry w an o p re fc ie , o lszeb asty ,  
lo tery jk i i m an sz le .

Z acn y P an ie R ed ak to rze , w W ąb rzeźn ie  
o d n iesien i m o ra ł tak i:

G d y k to n ie p ije , to g ra w k arty =  
lu b o d w ro tn ie .

Ł ączę w y razy szcze reg o szacu n k u i p o w a ­
żan ia u n iżo n y s łu ga

Ild e fo n a^ R o zu m ek .

W iad o m o ści p o to czn e .
W ąb rzeźn o , d n ia 2 5 s ty czn ia 1 9 2 6 r .
Kalecdarzylr, p n ied d ałek 2 5 . s ty czn ia N . św. P aw ia  

w to rek 2 6 s ty czn ia P o lik a rp a  

śrn da 2 7 s ty czn ia Jn n a Z ło to u s t.

— Towarzystwo Śpiewu „Lutnia* u rząd za  
w  p o n ied z ia łek , d n ia 1 lu teg o b . r . o g o d z . 7 .3 0  
w ieczo rem  w  sa li p . K aczy ń sk ieg o  (D w ó r W ąb rze ­
sk i:) Wielki Koncert Artystyczny muzykalno- 
wokalny z w sp ó łu d z ia łem :

1 . P ro feso ra ak ad em ii m u z . w  P o zn an iu  Feliksa 
Nowowiejskiego, k o m p o zy to ra „L eg en dy B ałty -  
k u “ , O ra to riu m  „Q u o v ad is* i „R o ty ",

2 . P rim ad o n n y  O p ery N aro d o w ej w  P e tersb u rg u  
p . A n n y G ado m sk ie j,

3 . W io lin is tk i z P ary ża p . L u d w ik i C za jk ow sk ie j.
N a p ro g ram  sk łada ją s ię u tw o ry n aszy ch n a j­

zn ak o m itszy ch p ieśn ia rzy i m u zy k ó w : M o n iu ­
szk i, P ad erew sk ieg o , W ien iaw sk ieg o , K arło w icza ,  
N o w o w ie jsk ieg o i in n y ch . K o n cert ten je s t n ieb y -  
w ałem  z jaw isk iem  w  ży c iu  m u zy czn em  i k u ltu ra ln o -  
o św ia to w em n aszeg o g ro d u . L u b o w n icy m u zy k i 
i śp iew u m ają za tem  rzad k ą sp o so b n o ść p rzeży c ia  
k ilk u w zn io s ły ch  ch w il i o d erw an ia s ię , ch o ć n a  
k ilk a g o d z in  o d tru d ó w  sza reg o  co d z ien n eg o ży c ia .

„L u tn ia ” , ch cąc u m o ż liw ić k ażd em u w zięcie  
u d z ia łu w  te j u czc ie  d u ch o w ej, w y zn aczy ła  n ad zw y ­
czaj n isk ie cen y m iejsc . N iech a j za tem w d n iu  
1 lu teg o n a sa li p . K aczy ń sk ieg o n ik o g o n ie za ­
b rak n ie .

— Spis poczt i urzędów. „G en era ln a  D y re ­
k c ja P o cz t i T eleg ra fó w  w y d a je n o w y  sp is  u rzę ­
d ó w  i eg en c ji p o cz to w y ch , te leg ra ficzn y ch i te ­
le fo n iczn y ch , czy n n y ch n a o b sza rze 1 zeczy p o s- 
p o lite j P o lsk ie j,  o raz s tac ji  k o le jo w y ch  u p o w ażn io ­
n y ch d o w y m ian y  te leg ram ó w .

S p is zaw ie ra , p ró cz , a lfab e ty czn eg o ?  zes taw ie  
n ia n azw  u rzęd ó w  i  ag en c ji o raz  s tacji  k o le jo w y ch  
tak że o k reś len ia  zak resu  d z ia łan ia  p o szczeg ó ln y ch  
u rzęd ó w  i ag en c ji w  d z ia le  p o cz to w y m , te leg ra ­
ficzn y m i te le fo n iczn y m , p o łączen ia p o cz to w e  
p o łożen ia g eo g raficzne u rzęd ó w  i ich p rzy n a le ­
żn o ść ad m in is tracy jna .

W  d o d a tk u d o sp isu u m ieszczo n o : w y k az  
o k ręg ó w ad m in isracy jn o -p o cz to w y ch i p o d z ia ł 
ad m in is tracy jn y iR zeczy po sp o lite j P o lsk ie j n a  
w o jew ó d z tw a  i p o w ia ty z w y szczeg ó ln ien iem  ich  
p o w ie rzch n i i lu d n o śc i.

N o w y sp is u k aże s ię z d ru k u  1  lu teg o  1 9 2 6 .
U p rasza s ię W ład ze , u rzęd y i o so b y in te re ­

so w an e  o  jak n a jry ch le jsze p o d an ie  G en era ln e j D y ­
rek c ji P o cz t i T eleg ra fó w w W arszaw ie zap o ­
trzeb o w an ia n iezb ędn e j ilo śc i eg zem p la rzy teg o  
p o d ręczn ik a .

C en ę za 1 eg zem p la rz sp isu p o d a s ię w e  
w łaśc iw y m  czas ie w  k ażd y m  raz ie n ie p rzek ro ­
czy o n a k w o ty 3 z ło ty ch ."

— Straż ogniowa u rząd za w p rzy sz łą n ie ­
d z ie lę , d n ia 3 1 . b m . p rzeds taw ien ie am ato rsk ie .  
O d eg ran e zo stan ą „Marok Łopian" w 3 ak tach  
i „Czarny i biały murzyn" w 2 o d sło n ach . —  
B liższe szczeg ó ły w  o g ło szen iu .

— Drugie publiczne posiedzenie Rady 
Miejskiej o d b y ło  s ię w  u b ieg łą so b o tę . N a p o ­
s ied zen iu d o k o n an o w y b o ru w sze lk ich k o m isy j 
m ie jsk ich . O b sze rn e sp raw o zd an ie p o d am y  
w p rzy sz ły m  n u m erze .

— Konferencja poselska Z w. Ludowo-Na­
rodowego. W n ied z ie lę , d n ia 2 4 b m . o g o d z . 
1 2 i p ó ! o d b y ła s ię k o n fe ren cja p o se lsk a n a sa li 
h o te lu p o d „B ia ły m  O rłem 4 * p rzy  liczn y m  u d z ia ­
le cz łon k ó w . Z eb ran ie zag a ił p rzew . p . B ara ­
n o w sk i. N a zeb ran ie p rzy b y li m ó w cy p p . M ar-  
w eg , W arta lsk i i D r.  O sso w sk i p o sło w ie  n a S e jm .  
I  o zsg a jen iu p rzew . u d z ie lił g ło su p . M arw eg o -  
w i, k tó ry o m aw ia c iężk ie p o ło żen ie g o sp o d arcze  
i fin an so w e n aszeg o k ra ju , o raz p o d a je śro d k i  
d o n ap raw y  s to su n k ó w , jak ie te raz p an u ją . P o  
n im  zab ie ra g ło s p . W arta lsk i, k tó ry o m aw ia ł 
sp raw y re fo rm y ro ln ej i o sad n ik ów . N astępn ie  
p rzem aw ia p . D r. O sso w sk i. P o p rzem o w ie  
w y g ło s ił p . D r. O sso w sk i rezo luc ję , k tó rą zeb ra ­
n i p rzy ję li jed n o g ło śn ie . N astąp iła 5 m in u to w a  
p rze rw a d o b ran ia g ło su w d y sk u sji. W  d y ­
sk u sji u d z ie lo n o  jed n o stk o m , zap y tu jący m  o  sp ra ­
w ach ro ln iczy ch i fin anso w y ch  w sk azów ek . Z e ­
b ran ie Z w iązk u L u d o w o -N aro d o w eg o  zak o ń czy ł  
p rzew o d n iczący p . B aran o w sk i o k rzy k iem n a  
cześć n asze j R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j S t.

— „Goniec Nad wiś lański* p ism o  p o ­
św ięco n e in tere so m s tan u śred n ieg o w y ch o d zące  
co d z ień ran o  w  G ru d z iąd zu , o raz „II u s tr o wa- 
ny Kur jer Codziennyz Krakowa n a ­
b y ć m o żn a w  n aszej ek sp edy c ji.

— Coś o licytacjach przymusowych. W  o -  
s ta tn ich czasach  o d b y w ają  s ię  p raw ie w e w szy stk ie  
d n i ta rg o w e licy tac je p rzy m u so w e to w aró w n a le ­
żący ch d o m as k o n k u rso w y ch . U zn ając za zu p e ł­
n ie s łu szn e d ążen ie w ierzy c ie li d o u ra to w an ia jąk ­
n ą  w ięk sze j częśc i n a leżący ch  s ię im  za leg ło śc i, za ­
zn aczy ć m u sim y , że sp o só b te raz p rak ty k o w an y
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rzęd n iczk ę p ocztow ą. — O k ien k o n r. 8 . —  

D zięk i od w adze u rzęd n iczk i 40 ,000  zl. oca lo ­

n e. —  E n erg iczn e śled ztw o p olicji. —  W  12  

god zin p óźn iej b an d yta u jęty . — Jest n im  

zn an y p olicji w łam yw acz i d ezerter.

G r u d z i ą d z . W  s o b o tę , d n i a  2 3  b m . o  g o d z .  

7  w i e c z . d o k o n a n o z u c h w a ł e g o  n a p a d u  b a n d y ­

c k i e g o  w  t u t e j s z y m  u r z ę d z i e  p o c z t o w y m .

N a  p o d s t a w i e  z a s i ą g n ię t y c h  i n f o r m a c y j  s p r a ­

w a p r z e d s t a w ia  s i ę  n a s t ę p u j ą c o  : W i e c z o r e m  o  

g o d z i n i e  6  p o  z a m k n i ę c iu  o k i e n e k  w  o d d z i a l e  p i e ­

n i ę ż n y m  p o z o s t a ł y  d w i e u r z ę d n i c z k i z a j ę t e  l i ­

c z e n i e m  i p a k o w a n i e m  w p ł a c o n y c h  w  c i ą g u  d n i a  

p i e n ię d z y .

W s z y s t k i e  o k i e n k a  b y ł y  z a m k n i ę t e  i z a s ło n i ę t e .

O k o ł o  g o d z i n y  7  o t w a r ło  s i ę  n a g l e  o d  ze ­

w n ą t r z  o k i e n k o  n r . 8 , w  k t ó r y m  u k a z a ł a  s i ę  p o ­

s t a ć  o b c e g o  c z ł o w i e k a  w  j a s n e j c z a p c e  z e  s t r a ­

s z n ą  t w a r z ą  i s z e r o k o  o t w a r t e m i o c z y m a  z  w y ­

c i ą g n i ę t ą  i  s k i e r o w a n ą  d o  s i e d z ą c e j p r z y  o k i e n ­

k u u r z ę d n ic z k i p o c z t o w e j p . Z a g i e r s k i e j  r ę k ą  z  

r e w o lw e r e m .

B y ł a  t o  s t r a s z n a  s c e n a . P a n i  Z a g i e r s k a  p o ­

m i m o  s k i e r o w a n e g o  w  j e j p i e r ś r e w o lw e r u  n i e  

s t r a c i ł a  z i m n e j k r w i i b ł y s k a w ic z n y m  r u c h e m  

p o p a k o w a n e  i  u ł o ż o n e  n a  o k i e n k u  p r z e s z ło  4 0 . 0 0 0  

z ł . r z u c i ł a  n a  p o d ł o g ę , c h r o n i ą c  j e  t y m  s p o s o ­

b e m  p r z e d  k r a d z ie ż ą .

n i e  z u p e łn i e  p r o w a d z i d o  c e l u . —  P r z e d  l i c y t a c j ą  

p o m i m o  d o k ł a d n e g o  s p i s u t o w a r ó w  n i k t z  w i e r z y ­

c i e l i n i e  m o ż e  n a w e t w  p r z y b l i ż e n iu  o k r e ś l i ć , i l e  

z a s p r z e d a n y  t o w a r w p ły n i e  d o k a s y . Z a l e ż n i e  

o d  w a r u n k ó w , p r z y p a d k u , i l o ś c i l i c y t a n t ó w  i i c h  

w z a j e m n e g o  p o r o z u m ie n i a  s i ę  w y n i k i s p r z e d a ż y  s ą  

z u p e ł n i e  w y p a d k o w e . Z d a w a ło  b y  s i ę , ż e w  t a ­

k i m  r a z i e , k u p u j ą c y  r o b i d o b r y  i n t e r e s ; l e c z  i t o  

m e  j e s t ś c i s ł e . P o  c z ę ś c i z j a w i a  s i ę n a  l i c y t a c j i  

k i l k u  s p e c j a l i s t ó w , k t ó r z y d o k ł a d n i e z n a j ą c e n y  

i j a k o ś ć  t o w a r u  i z a k u p u j ą  t y lk o  t o , n a  c z e m  m o ­

ż n a  g r u b o  z a r o b i ć , w s z y s t k o  i n n e  p o  c z ę ś c i p r z e l i ­

c y t o w a n e  p o n a d  w a r to ś ć z a k u p u j e  o k o l i c z n y  o b y ­

w a te l , k t ó r y  n i e r a z  p o d  w p ł y w e m  d o b r e g o  j a r m a r ­

c z n e g o  h u m o r u  z a k u p u j e p r z e d m io t y , k t ó r e  j e m u  

w c a l e  n i e s ą  p o t r z e b n e  i k t ó r y c h  z u ż y ć  n i e  m o ż e .  

M o ż n a  t o  n a z w a ć  m a r n o t r a w i e n i e m  g r o s z a  w  c z a ­

s a c h , g d z i e  o s z c z ę d z a ć  p o w i n n o  c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o .  

J e d e n  c z y n n i k  b e z w z g l ę d n ie  n a j w i ę c e j  j e s t  p o k r z y w ­

d z o n y , p r z e z l i c y ta c j ę  i t ą j e d n o s t k ą j e s t k u ­

p i e c , d e t a l i s t a .

W  d z i s i e j s z y c h  w a r u n k a c h  p r a w ie  c a ł y  b y t  

m i e j s k i e g o  d e t a l i s t y  o p a r t y  j e s t n a o b r o t a c h  d n i  

t a r g o w y c h ; z  t y c h  s u m  c z e r p i e  o n  s w o j e  d o c h o d y  

n a  o p ę d z e n i e  w y d a tk ó w  d o m o w y c h , n a  z a k u p  t o ­

w a r ó w , n a  z a p ł a c e n i e  d o ś ć  l i c z n y c h  p o d a t k ó w , k o ­

s z t ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  i t d . C ó ż , k i e d y  t e  d n i  g o  

z a w o d z ą , b o  o b y w a te l w i e j s k i z a  p r z y w i e z i o n ą  z e  

s o b ą  s u m k ę  n a k u p i l  n a  l i c y t a c j i n a d m ia r  n i e p o t r z e ­

b n y c h  a r t y k u łó w , a  n i e z b ę d n i e  p o t r z e b n y c h  j e m u  t o ­

w a r ó w , a l b o  w c a l e  n i e  k u p u je  l u b  b i e r z e  j e  n a  k r e ­

d y t . T a k  j e d n o  j a k  d r u g ie  p o d k o p u je  b y t k u p c a .  

—  M o ź n a b y  w s z y s t k i c h  w z m ia n k o w a n y c h  k o n s e k -  

w e n c y j u n i k n ą ć ,  g d y b y  z a w i a d o w c y  m a s  u p a d ło ś c io ­

w y c h  p o  u s t a l e n iu  i l o ś c j i j a k o ś c i t o w a r u  z a o f e r e -  

w a l i g o  k u p c o m  p o  c e n ie  z a k u p u  l u b  z  m a łe m  o d ­

c h y l e n i e m . Z y s k a l ib y  n a  t e r n  w i e r z y c ie l e ,  b o  n i e ­

z a l e ż n ie  o d  w y p a d k ó w  m o g l i b y  l i c z y ć  n a p e w n ą  

w y s o k o ś ć w p ł y w ó w , s p o ł e c z e ń s t w o  u c h r o n i ł o b y  

s i ę  o d  z a k u p u  n i e p o t r z e b n e g o , n i e r a z  p r z e p ła c o n e g o  

i z e p s u t e g o  t o w a r u , a  k u p c y , r o z d z i e l a j ą c p o m i ę ­

d z y  s i e b ie  t o w a r  z a  c e n y  k o n k u r e n c y jn e n i e  b y l i  

b y  n a r a ż e n i n a u b y t k i i b o l e s n e k r z y w d y , k t ó r e  

d z i s i e j s z y  s y s t e m  i m  b e z w z g l ę d n i e  n i e  p r z y n o s i . —

S .

— K on fisk ata „K u rjera P om orsk iego" . 

P r z e d  k i lk u  d n i a m i  o k a z a ł s i ę  w  „ K u r j e r z e  P o ­

m o r s k im *  o h y d n y  a r t y k u ł , z n i e w a ż a j ą c y  w  s p o ­

s ó b  k r z y w d z ą c y  i k a r y g o d n y  d w ó c h  z n a n y c h  

n a s z y c h  o b y w a t e l i p . R . i D r . J .

T r e ś ć  t e g o ż  a r t y k u ł u  o k a z a ł a  s i ę  p o d s t ę p n y m  

f a ł s z e m  i b r u d n e m  k ł a m s t w e m .

S ą d  P o w i a to w y  w  T o r u n i u  n a t y c h m i a s t t e ż  

o r z e k ł k o n f i s k a t ę  c a ł e g o  n a k ł a d u  d a n e g o  n u m e ­

r u  „ K u r j e r a “ , a  P r o k u r a tu r a  w d r o ż y ł a p o s t ę ­

p o w a n i e  k a r n e  p r z e c iw  r e d a k t o r o w i  o d p o w i e d z i a l ­

n e m u  i i n i c j a t o r o m  n i e c n e j r o b o t y .

Z n a n y  n a b r u k u  t o r u ń s k i m  s z a n ta ż y s ta  i  

w y d a w c a  , , K u r j e r a P o m o r s k ie g o * 4 K a r o l S z e w -  

c z y ń s k i z o s t a ł  o d s t a w io n y  p r z e z w ł a d z e  p o l s k i e  

d o  g r a n i c y  c z e s k i e j . S z e w c z y ń s k i s i e d z i a ł  p o p r z e ­

d n i o  w  w i ę z i e n i u  w  T o r u n i u  z  p e w n y m  lich w ia ­

rzem „ob yw atelem ‘‘ w ąb rzesk im , a a r t y k u ł  

z a m ie ś c i ł  p o  w y j ś c i u  z  w i ę z ie n i a .

J a k  d o n o s i , ,S ł o w o  P o m . b y ł S z e w c z y ń s k i  

p o s z u k i w a n y  p r z e z  w ł a d z e  c z e s k i e  i n a t y c h m ia s t  

p o  p r z e k r o c z e n i u  g r a n i c y  z o s ta ł z a k u ty  w  k a j ­

d a n y .

— G rud ziąd z. O k r o p n y  c z y n  w y w o ł a ł w  

m i e ś c i e  o g ó l n e  b a r d z o  p r z y k r e  w r a ż e n i e - D o k o n a -  

. n y  z o s t a ł u b . s o b o t y  p o  g o d z .  9  w i e c z o r e m . M i a -  

C a ła  t a  s c e n a  o d e g r a ł a s i ę  z b ł y s k a w i c z n ą n o w ic i e  m i e s z k a j ą c y  c o ś  o d  r o k u  p r z y  u l . S i e a -  

s z y b k o ś c i ą . P a n i Z a g i e r s k a  z d ą ż y ł a  j e s z c z e  o d - k i e w ic z a  n r . 9  l e k a r z  d r . M i c h a ł S z y m a s z e k , l i -  

s k o c z y ć  p a r ę  k r o k ó w  d a l e j , g d z i e  p a d ł a  z e m d lo n a , c z ą o y  l a t 3 0 , u ś m i e r c i ł w y s t r z a ł e m  z r e w o lw e -  

B a n d y t a  o t w a r ł o k i e n k o  j e d y n ie  d l a te g o , ż e r u  z n a c z u ie  s t a r s z ą  ż o n ę , a  n a s t ę p n i e  w  t e n  s a m  

n i e  b y ł o  o n o  z a o p a t r z o n e  z  d r u g i e j s t r o n y  w  z a - s p o s ó b p o p e ł n i ł s a m o b ó j s t w o . P o w o d e m  b y ł a  

s ó w k ę . C a ł e j t ę j s t r a s z n e j s c e n ie p r z y g l ą d a ła c h o r o b l i w a  z a z d r o ś ć  i p o s ą d z a n i e  ż o n y , p o d o b n o  

s i ę  w c iś n i ę t a  w  k ą t  i s t r u c h l a ła  z e  s t r a c h u  k o l e n i e s ł u s z n e , o  n i e w i e r n o ś ć m a łż e ń s k ą . D r . S z . ,  

ż a n k a  p . Z , o r a z k i lk a o s ó b  b ę d ą c y c h  w  h a l i k t ó r y  ż y ł w o b e c  t e g o  z  ż o n ą  w  n i e z g o d z i e , p o -  

p o c z t o w e j t u ż  o b o k  b a n d y t y , j e d n a k  z t e r o z y z o - c z y n i ł  j u ż  k r o k i o  r o z w ó d , o s t a t e c z n i e  z a ś  c h c i a ł  

w a n i p r z e z  n i e g o  r e w o lw e r e m .  z a s t r z e l i ć  p e w n e g o  n a u c z y c i e l a , k t ó r e g o  u w a ż a ł

B a n d y t a  w i d z ą c  f i a s c o  s w e j w y p r a w y  w y - z a  k o c h a n k a  s w ó j ż o n y . G d y w  s o b o t ę p o r w a -  

b i e g ł s z y b k o  n a  u l i c ę , p r z e w r a c a ją c p o  d r o d z e w s z y  w  n a j w y ż s z e m  r o z d r a ż e n i u  r e w o l w e r  e h o i a l  

j a k i e g o ś ż o ł n i e r z a . D o p i e r o t e r a z o z w a ł y s i ę w y b ie d z  d l a  w y k o n a n ia  t e g o  z a m i a r u  a  ż o n a  u -  

w o l a n i a  o  p o m o c  b a n d y t a  z d o ł a ł j e d n a k  z b i e d z s i ło w a ł a  g o  w s t r z y m a ć , u c z y n i ł t o , o  c z e m  u  g ó -  

w  n i e w i a d o m y m  k i e r u n k u .  r y  m o w a . P o c h o d z i o n  z  K r a k o w a , g d z i e  u  b a b -

P r z y b y ła  n a t y c h m ia s t p o l i c j a u s t a l i ł a , p o k i ż y j e  k i lk o r o d z i e c i ż o n y  z  p i e r w s z . m a łż e ń -  

p r z e p r o w a d z o n e m  ś l e d z tw i e , ż e  s p r a w c ą  n a p a d u s t w a , p o d c z a s  g d y  o n i  b y l i b e z d z i e t n i . O ż e n i ł s i ę  

j e s t p r a w d o p o d o b n i e  z n a n y  p o l i c j i z ł o d z i e j n i e - n a K a s z u b a c h g d z i e b y ł l e k a r z e m  p r z y  

j a k i P . . .  m a r y n a r c e . N i e b o s z c z k a z a j ę t a b y l a w G r u d z ią -

P o l i e j a  i d ą c  p o  n i t c e  d o  k ł ę b k a  a r e s z to w a ła  j u ż d z u  j a k o  n a u jz y c i t k a  w  S z k o l  * H a n d lo w e j . B y -  

w  n i e d z i e l ę  „ s w o je g o  z n a j o m e g o * *  i o k a z a ł o s i ę , ł a  t o  o s o b a  d o b r a , j a k  z e z n a j e  s ł u ż ą c a , k t ó r a  w  

ż e  P .  s ł u ż y ł  o s t a tn i o  p r z y  w o j s k u  i z d e z e r t e r o w a - k r y t y c z n y m  d n i u , z a g r o ż o n a  p r z e z  p r a c o d a w c ę  

w s z y  p r z e d  k i lk u  d n i a m i g r a s o w a ł w  n a s z e m  r e w o lw e r e m , z  o b a w y  o  s w e  ż y c i e  z a m k n ę ła  s i ę  

m i e ś c i e . U s t a l o n o , ż e  p o p r z e d n ie g o  d n i a , t j . w w  k u c h n i  i s ł y s z a ł a  o d g ło s y  s t r z a ł ó w  d o p i e r o  p o  

p i ą te k  d o k o n a ł  w ł a m a n ia  d o  p i e k a r z a  p r z y  u l i k i lk u  m i n u ta c h  z  o k n a  p r z y w o ł a ł a p o l i c j ę , k t ó -  

c y  P a ń s k ie j ,  g d z i e s k r a d ł p ł a s z c z , s r e b r n ą  p a p i e r o - r a o t w o r z y w s z y  d r z w i z a s ta ł a w  p r z e d p o k o j u  

ś n i c ę  z e  z n a k a m i „ I .  C “  i c h u s te c z k ę .  o d n o ś n e g o  m i e s z k a n i a  n a  1 . p i ę t r z e  d w a  t r u p y

W  s k r a d z io n y m  w  p i ą t e k  p ł a s z c z u  b y ł w ła - l u d z k ie . P o m o c  m i e s z k a j ą c e g O j w  p o b l i ż u d r a .  

ś u i e  n a  p o c z c ie  i t o  n a s u w a ło  p o l i c j i p e w n e  p o - F r e n d l a  b y ł  a w ię c  i u ż  b e z s k u t e c z n ą .

d e j r z e n i e , j a k  s i ę  o k a z a ło  s ł u s z n e .  —  F ab ryk a H erzfeld i V ictoriu s  o t r z v m a -

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ł a  w i ę k s z e  z a m ó w i e n ia  z  T u r c j i .  —  J e s t  t o  o b j a w

T , , . . . . i i  j  i i i i • p o c ie s z a j ą c y , g d y ż w i ę c e j l u d z i b ę d z i e  m i a ł o
Jak k olw iek artyk uł z p o w o d u  k o n f i s k a t y  n i e p r a e ę .

z d ą ż y ł s i ę  r o z p o w s z e c h n ić , t o  w y w o ł a ł a  j e d n a k - —  L idzb ark . ( Z  R a d y  M i e js k i e j —  d o  w i ę ­

ż ę  w ia d o m o ś ć  o  m o ż l i w o ś c i  t a k  o r d y n a r n e j p r a  z i e n i e . )  R o b o t n ik  F i g u r s k i , k t ó r y  b ę d ą e u r z ę -

C y p r a s o w e j  b a r d z o  w i e l k i e  o b u r z e n i e  w  k o ł a c h  d n i k i e m  m i e j s c o w e j K a s y  C h o r y c h , d o p u ś c i ł s i ę

m i e j s c o w e g o  o b y w a te l s t w a .  r ó ż n y c h  p r z e s t ę p s tw , s k a z a n y  z o s t a ł n u  2 l a t a

J a k  s i ę  d o w i a d u j e m y  j e e t w  t o k u  o d r u c h o  w ię z i e n i a  i p o z b a w ie n i a  p r a w  o b y  w a te i e k i .  h  n a

v  J \ . “ ,  . .  . l p r z e c i ą g  5  l a t . S ą d  k a z a ł  s k a z a n e g o  n a t y c h m ia s t
w a ak cja ze s t r o n y  w s z e l k i c h  m i e j s c o w y c h  o b y - a r e s z to w a ć . J e s t o n  j e d n y m  z  n o w  o  w y  b r a n y c h  

w a te l s k ic h  s t o w a r z y s z e ń  i  o r g a n i z a c y j  s p o ł e c z n y c h r a d n y c h .

i  z a w o d o w y c h , m a ją c a  n a c e l u  n a p i ę t n o w a n i e —  M orzeszczyn . W y p a d e k  p a r  ) w o z u . W e  

p u b l i c z n e  k a r y g o d n e g o w y b r y k u  „ K u r j e r a  P o - w t o r e k  1 2  b . m . o  g o d z i n i e 2  w  n o c y w y k o l e i ł  

m o r s k i e i r o  S l ę  n a  s ^ a c l l M o r z e s z c z y n p a r o w ó z p o c i ą g u  t o -
o  w a t o w e g o  p o d c z a s p r z e t a c z a n i a . P t ć ią g  m i a ł

J a k o  o b o w ią z e k  d z i e n n i k a r s k i u w a ż a m y  z a s k u t k ie m  t e g o  5  g o d z . o p ó ź n ie n i a . R u c h  p o c i ą -  

k o n i e c z n e  p o t ę p ić  z  c a ł ą b e z w z g l ę d n o ś c ią  e l a b o g ó w  n i e  b y ł w s t r z y m a n y .

r a t , ,K u r  j e r a  P o m o r s k i e g o * 'j a k o  p racę p lugaw ą . W rocław k i, N i e s z c z ę ś l iw y w y p & a e k .

N i e  p o t r z e b u j e m y  z a ś  d o d a w a ć ,  ż e  e k o n f i s k ^ T a - W .e  c z w a r t e k ,  d n i a  7  b m .  g d y  p .  W o j n o w a k i  w r a -  

\ y ° . J z  . c a ł z C h e łm n a d o  d o m u , s a m o c h ó d z a w a d z i ł
n y  a r t y k u ł j e s t c c  d o  s w e j t r e ś c i k łam stw em Q  j p r z e w r ó c i ł s i ę , p r z y c z e m  p . W o j n o -

n ajb ezczeln iejszego rod zaju , zrod zon em w w e k i , j a k  i j e g o  s z o f e r , o d n i e ś l i p o w a ż n e  o b r a -  

u m yśle p rzestępcy .  ż e n i ą  c i e l e s n e .

Z r e s z tą  n i e  p o r u s z a l i ś m y  t e j s p r a w y  w c a l e , —  P elp lin . —  M i ły  g o s p o d a r z  d o m u . D n i a  

g d y ż  k a ż d y  t r z e ź w o  m y ś lą c y  W ą b r z e ź n i a n in  u - 1 3 - g o  b . m . n a p a d l g o s p o d a r z  d o m u  J ó z e f K l e -  

. . x l j  u , <  r u .  b o w s k i s w e g o  l o k a t o r a , d e n t y s t ę B o b o w s k i e g o
w a z a l p r a c ę t y c h  „ d r a b ó w z „ O k r ą g l a k u “  n a  k o r y t a l . / u  i z a b i l g ’ b e z / n i l o ' s i e !  d z i a k i j o m ,  

b e z c z e l n ą  ; z m u s i ł a n a s n i e s t e t y  t a  o k o l i c z n o ś ć , ^ e z j a k i e j k o lw i e k  p r z y c z y n y . S y n  n a p a s t n i k a  

ż e k i l k a  g a z e t  z  n a s z e j d z i e l n i c y ,  j a k o  i z  W a r - M a k s y m i l j a n  d u s i ł B . z a  g a r d ł o . N a s z c z ę ś c i e  

s z a w y ,  o r a z  M a ł o p o l s k i  p o w t ó r z y ło  t ę  w i a d o m o ś ć , j e d n a  z  l o k a to r e k  b y ł a  n a o c z n y m  ś w ia d k i e m  c a -  

c h o c i a ż "  w  s k r ó c e n iu .  Je«° te8° z a j ś c i a  i w k r o c z y ła  o d w a ż n ie , z a p o b i e -

i t  a « g a j ą c  d a l s z e m u  b i c iu . N a p a s tn i k  w s z c z ą ł w t e -
o  ‘ N ow aw ies, 1 9 . I . r . C h c ą c  n s t r a s z n ą  a w a n t u r ę  i z a n i e p o k o i ł s w i c h  w s z y -  

p o c z c i e  t u t e j s z e j k u p i e  k i l k a  z n a c z k ó w  p o c z t o w y c h s t i c h  l o k a t o r ó w . K . b y ł d a w n ie j a k  r t n i k i e m  

( k t ó r y c h  m e z a w s z e  m o ż n a  d o s t a ć )  t i z ę b a  c z ę s to s e z o n o w y m , a  o p e c n i e  w  n o w e s t o s ó n k i j a k o ś  

p o i g o d z i n y  l u b d ł u ż e j c z e k a c , a  p . M a s ł o w s k i , w ż y ^  n ; e  m 0 ^ e , s z c z e g ó ln i e  z  l o k a to r a m i  d o m u  

k i e r o w n i k t e j a g e n t u r y  s i ę  z  m ie j s c a m e r u s z a , m i e w a  c i ą g ł e  z a t a r g i , c h o ć  w s z y s c y  m u  z  d r o g i  

z u p e ł n i e  l e k c e w a ż y  s o b i e  p u b l i c z n o ś ć , t a k , j a k o b y 8 c b o ( ] z a

n i e  b y ł  d o  t e g o  z o b o w i ą z a n y . K w i t o d  l i s t u  p o l e - 2 ’  

c o n e g o  d o s t a j e  s i ę  z w y k l e  z a  k i l k a  d n i , l u b  w c a l e D r u k  i n a k ł a d  „ c i o s u  W ą b r z e s k i e g o '*  w  W ą b r z e ź n i e  

n i e , W  p o k o j u  s ł u ż b o w y m  n i e  z a w s z e  j e s t z a m ie - | R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y : L . S t a c h o w i c z  w  W ą b r z e ź n ie ,  

c i o n e , l i s t y  p o d o b n o  z a r a z  n i e  o d c h o d z ą , z a  p r z e ­

s i a n ie  p i e n ię d z y  p ł a c i s i ę  w i ę c e j  n i ż  n a  i n n y c h  p o c z ­

t a c h . G a z e t y  w y p o ż y c z a s i ę  t a m  o s o b o m , k t ó r e  

t a k o w y c h  n i e  a b o n a m u j ą , a  l i s t o n o s z  n a  d r u g i  d z i e ń

' p o g n i e c i o n e , c z a s e m  p o d a r t e  p r z y n o s i . N ie k t ó r z y  

o d s y ł a ją  p a c z k i l u b  p i e n i ą d z e  z  W ą b r z e ź n a , g d y ż  

z a u f a n i a  n a w e t u  p u b l i c z n o ś c i b r a k .

C z y  D y r e k c j i j e s t o  t e r n  w i a d o m o ?  —  

C z y  t a k i  u r z ę d n i k  n i e  m ó g ł b y  b y ć  z r e d u k o w a n y ?

J e d e n  z  w i e l u .

—  K ow alew o. T u t .  S t o w . S w . W i n c e n te g o

P a u l o  u r z ą d z a  w  n i e d z i e lę  d n i a  3 1 . b m . w  s a  

p . S c h r e ib e r o w e j p r z e d s t a w ie n i e a m a t o r s k i e .

O d e g r a n y  z o s t a n i e  p i ę k n y  d r a m a t w  5  a k t a c h  

p t . „P od b łogosław ień atw em  m atk i* . S p o d z i e ­

w a ć  s i ę  n a l e ż y , ż e  m i e j s c o w e , j a k o te ż  o k o l i c z n e  

o b y w a te l s tw o  n a  p r z e d s ta w ie n i e  t o  p o d ą ż y  j a k  

n a l i c z n ie j , g d y ż  c z y s ty  z y s k  p r z e z n a c z o n y  n a  

n a s z y c h  b i e d n y c h .

—  C h ełm ża ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ) .  P r z y  

z a k ł a d a n i u  u l i c z n y c h  l a m p  e l e k t r y c z n y c h  z a t r u ­

d n i o n y  m o n te r  f i r m y  S i e m e n s i S c h u c k e r t n i e  

z w a ż a ją c , ż e  p r ą d  n i e  b y ł  w y ł ą c z o n y ,  d o t k n ą ł  s i ę  

g ł o w ą  g ó r n y c h  d r u t ó w . S k u t k i t e j  n i e o s t r o ż n o ­

ś c i b y ł y  s t r a s z n e . P o r a ż o n y  p r z e z n r ą d  z a w i s ł

w  t e j  c h w i l i  n a  w y s o k o ś ć !  t r z e c i e g o  p i ę t r a . Z a n im  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

z a s t o s o w a n o  ś r o d k i z a p o b ie g a w c z e , u b i e g ło  p o i  

g o d z in y  i z  n i e m a ł y m  t r u d e m  z d j ę t o  b e z p r z y t o m -

n e g o . S z c z ę ś c ie , ż e  b y ł p r z y c z e p i o n y  s w y m  p a -  p rzyjm u ją  listow i p rzed p iatę  za  „G łos W ą ­

s e m  d o  h a k a  w m u r z e , g d y ż  s p a d a j ą c , b y ł b y  s i ę  b rzesk i" n a m iesiąc lu ty . P rosim y o

n i e c h y b n i e  z a b i ł . Z a n i e s io n o  go d o  l e c z n i c y  p o - od n ow ien ie p rzed p łaty i z a c h ę c e n i e in -  

w i a t o w e j ,  g d z i e  l e k a r z  p r z y p r o w a d z i ł go p o  k i l - n ych d ozaab on ow an iaG łosu W ąb rzesk iego  

k u  g o d z in a c h  d o  p r z y t o m n o ś c i .  I ■■■■■■sam H aH S gB raffiM K aO T M H M i

Wydzierżawienia gospodarstwa 
Dr. Sanda w Wąbrzeźnie, obszaru 

ca 100 mórg, odbędzie się w dro­

dze licytacji w środę, d n ia 27 b m . 

o godz 5-tej po południu w lokalu 

p. ST. KLIMKA w Wąbrzeźnie

Zawiadowca masy upadłosJowej.a

l i

Drzewo użytkowe!
W  czw artek , d n ia 28 styczn ia b r. 

o d b ę d z i e  s i ę  w  M a g i s t r a c i e  w  G o l u b i u  

p u b l i c z n a  l i c y t a c ja  d r z e w a  u ż y t k o w e g o ,  

w  i l o ś c i o k o ło  5 0  m 3  j a k : ak acja , olszyna ,  

d ąb i in n e. B l iż s z e w a r u n k i o d c z y t a n e  

z o s t a n ą  n a  l i c y t a c j i .

M A G IS T R A T .
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O bw ieszczę  ale  
o wykonaniu obowiązku szkolnego 

pm? mlododanyeli.
W szystk im zak ładom przem ysłow ym , 

fab rykom  itd . zatrudn ia jącym  m łodocianych  
pracow ników , przypom inam dok ładne za ­
znajom ien ie się  z rozporządzen iem  M inister­
stw a P racy i O piek i S poi, w [po rozum ien iu  
z M inisterstw em ' W yznań R elig ijnych i 
O św iecen ia P ublicznego z dn ia 31 grudn ia  
1924 r. D z. U staw  nr. 4 z 1925 r., poz. 40  
o w ykonan iu obow iązku szko lnego przez  
m łodocianych .

R ozporządzen ie pow yższe nak łada obo  
w iązek na pracodaw ców zatrudn ia jących  
m łodocianych do sporządzen ia w ykazów  
w edług w zoru w D z. U staw  nr. 4  z 19251* . 
i przesłan ia takow ego m iędzy 1 a 31 sty ­
czn iem  każdego roku do Inspekto ra tu  P ra ­
cy 59 O bw odu  w  T orun iu , u l. P odm urna  70 .

Inspektor Pmy 59 Obwodu
(-) J. OoferowolsRt

P ow yższe podaję do pub licznej w iado­

m ości.
L . dz. 1041 jII. B . II.

Wąbrzeźno, dn ia 18 . I. 1926 r.

Urząd Policyjny 
(-) Scfii waran, burmistrz. 

O bw iesscsen ie  
dotye^ące wydawania książek 

inwalid^ieb.
R eskryp tem  z dn ia 5 grudn ia 1925 r. 

don iósł P an W ojew oda P om orsk i P anu  S ta­
roście , że P ow iatow e K om endy  U zupełn ień  
w ydaw ają inw alidom  w ojennym  książeczk i 
inw alidzk ie , stanow iące  jedyną leg itym ację  
inw alidów w ojennych.

W szyscy inw alidzi w ojenn i, k tó rzy ta ­
k ich książeczek n ie posiadają, pow inni n ie­
zw łoczn ie się zg łosić do P . K . U . w  T orun iu .

L . dz. 1040 |II. B . 2 .

WąbrzeŹEO, dn ia 18 . I. 1926 r.

Urząd Policyjny 

(-) ®  cli warz, burmistrz.

Cześć Straży! Cześć Straż?!.

Ochot Straż Pożarna ^brzeżno
urządza

w aieddeta, data 31 styeznU 1926 r. 
gcd/. 7,39 wisexcrem w sali P- J

P rzedstaw ien ie A m atorsk ie
odegrane będzie:

■arek Ł opian
komedja w 3 aktach ze śpiewami 

nłoinns praca Bonifacego Wre^sa 

Czarny i Biały Murzyn 
żart sceniczny w dwóch odsłonach.

K k f ,c z  dzieje się w małeoi mieScie.

Ceny miejsc: rezerwowe 3,— zł.
i miejsce 2 zł., II miejsce 1,50 zł- 
wstąp na salę 1,00 zł.

Sprzedaż biletów u druha KurMerewieża

Generalna próba
odbędzie się w piątek, dnia 29 b. m.

o godz. 7 wieczorem w sali 
p. Kaczyńskiego

Wstęp dla dzieci 30 gr. - dla dorosłych 1,00 zł.

Po or^edst. ZABAWA TANECZNA.

O jaknajliczniejszy udział Szano­
wnego Obywatelstwa miasta i okolicy 
prosi

Z arząd .

< O szczędności^  
cd jednego złotego począwszy przyjmujemy | 

i oprocentowujemy na dogodnych warunkach.

| Jła żyo^nie wypożyczamy stalowe skarbonki. J

Dyskontujemy mniejsze weksle na 

dogodnych warunkach spłaty
|| Na poczet spłaty starych depozytów utworzy) 

a Bank Ludowy podług uchwały Walnego Ze- 
brania z d. IG-go sierpnia b. r.

I fO E tlnsz  ia lo rjzacjjiy  z  1-sza  ra ta zl-1500  

f budosy s liłąbrsmie 
| Spółdzielnia zap. z nieogr. odpowiedzialnością.

Dominium Blisinli p. BursztynomoOgłoszenie.
W czwartek, dnia 4 lutego b. r. 

odbędzie się w Brodnky

na konie i bydło.
Brodnic, dnia 18 stycznia 1926 r. 

MAGISTRAT 
(-) JEŻYKIEWICZ, burmlstn

sprieda sa getówMę
każdą ilość słomy, kartofli, oraz wyprze­
daj hrowy, jałowice, stadniki i rasową 

owce, hotne (maciory). Dalej wyprzedaj 

różne bryczki, wozy robole pługi, brony, 
kulty watery i lorki do torfu.

P oleca zarazem  dobrego  

szw ajcara  
z zaciągiem od 1 kwietnia 1926 r.

Ale reklama — fakt

8 .000  P ortre tów !!  D arm o!
D la rozpow szechn ien ia naszego zak ładu fo tograficznego m iędzy  czy te l­

n ikam i „G łs  i W ąbrzes ’< ieg p^stan  .w  liśm y ro.dić 8.000 portretów 

darmo P rzyn ieście lub przyślijc ie do zak ładu naszeg  » fo tografję (etarą lub  
now ą, po jedynce, p dw ójn 1’ , lub gn ipę) z w iszym  dok ladnvm adresem , na  
pon iższym  num erow anym kw icie i m  odw ro tnej stron ie fo tografji podać  pro ­
sim y rów nież nazw isko i adres, a o trzym ać  e w przeciągu }4 dn i retuszow a ­
ny , artys:yc n ie w ykonany , ze ?du  n ie  < ająaem podob ieństw em  p 'rlr.t, opra ­
w iony w eleganck ie passe-partou t rozm iaru 35— 45 cm . 8< orzysta jcie jak - 
nsjpn .d re j z m ojej propo .ycji, gdyż d la rek lsm ? w yznaczy liśm y ogran iczoną  
il ść , ty lko 8 .000 portretów . Jako waajeinnak usłage, gdy będziecie (a 

to nepew no) z portre tów  zadow olen i, proszę po lec.ć nw z zak ład w śród zna­
jom ych . F otografję w ysłaną o trzym acie z pow ro tem  w całości, bez żadnego  
uszk d ’en ia w ^az z portretem . Z a pssse-partou t, przesyłkę, opakow an ie i 
zw ro t k sz tów  og łoszeń pr szę przysyhć 5 zło tich . N asz zak ład , egzystu jąc  
już od d lużs ego czasu , rów n  e cieszy ł się nznan  em  i te rn sam em  daje zu ­
pę n» gw arancję < o do uczciw ości naszej propozycji, m y jednak  obow iązu je­
m y się /.sp łacić 1.000 ałotycłi tem u , k to dow iedzie, że w ym ien ione w arun ­

k i n ie b .dą do  rrm ane. P rzekazy i lis ty prosim y adresow ać:

Z iila i fo tourafra j „F O T O -PO R T R E T “ W arw a, u l. P różna N r. 1,
SKrz. poczt, nr. 586. — — — Telefony: Jio.flo. 134-51.

K w it 2^21. Z godnie z pow yższą ofertą , proszę zak ład fo tograficzny  
„F o to -P ortret * w W arszaw ie m desłać m l darm o portret fo tograficzny roz- 
-n iaru p  > < se-partou t 35 — 45 pod w arunk iem , że żadnych w ydatków , prócz  
przekazanych w  dn iu ddsie  szym 5 zło t ch , n ie pon i sę .

Im ię

N azw isko

A dres

P rzy grupach należy tw arz przeznaczoną do  pow iększen ia  oznaczyć  X

O @trzeżeule
P rosim y o zw róceine specja lnej uw agi na adres naszego zak ładu  

fo togr., gdyż w  osta t. czasach ukazały się og łoszen ia o podob nym  cha ­
rak terze  n iesum ien . firm , przew ażn ie z m . Ł odzi u jaw niające się w yłu ­
dzan iem  dodatkow ych op ła t, gdyż przed , w ykończen iem  zam ów ien ia żą ­
dają dop ła ty za w yretuszow an ie i w ykończen ie portretów , czego  należy  
się bezw zg lędn ie w ystrzegać. M y zaś po o trzym aniu  5  zł. za  koszta w y ­
m ien ione w  pow yższem  og łoszen iu w ysy łam y w oznaczonym te rm in ie  
artystyczn ie w ykonany (re tuszow any) portre t opraw iony  w  passe-partou t 
rozm iaru 35  x  45 bez żadnej dop ła ty , dzięk i czem u o trzym ujem y liczne  
podziękow an ia od naszych k lijen tów , k tó rzy nas po lecają w śród sw oich  
znajom ych .

Przetarg przymusowy.
N ieruchom ość po łożona w W ąbrzeźn ie , 

stanow iąca podw órze obszaru 2 ,53 arów , 
w artości uży tkow ej 3 ,900 m k. i 1 ,70 arów  
o w artości uży tkow ej 460 m k. i w chw ili 
uczyn ien ia w zm iank i o przetargu zap isana  
w  księdze grun tow ej W ąbrzeźno , tom  X X III  

karta 247 i tom  X X X V II, karta  986  na  im ię  
kupca Aleksandra Bentkowskiego w 
Wąbrzeźnie zostan ie dn ia

31 marca 1926 r. o godzinie 10 przedpołudniem 

w ystaw ioną na przetarg w  n iżej oznaczo ­
nym  S ądzie pokó j nr. 2 .

W zm iankę o przetargu  zap isano  w  księ ­
dze grun tow ej dn ia 2 . X II. 1925 r.

N in iejszem  w zyw a się w szystk ich , k tó ­
rych praw a w  chw ili zap isan ia w zm iank i 
o przetargu n ie by ły w  księdze grun tow ej 
uw idoczn ione, aby się z n iem i zg łosili naj­
późn iej w  dn iu przetargu  przed  w ezw aniem  
do w noszen ia ofert i praw a te upraw dopo ­
dobn ili, gdyby w ierzycie l im  przeczy ł. W  
raz ie n iezastosow an ia się do pow yższego  
w ezw ania , praw a te przy oznaczen iu naj­
n iższej oferty n ie zostaną w cale uw zględ ­
n ione, a przy rozdzia le ceny  kupna  dop iero  
po roszczen iu w ierzycie li i innych  praw ach .

Z aleca się na dw a tygodn ie przed te r­
m inem  podać na p iśm ie , albo do pro tokó łu  
sek retarza sądow ego dok ładne ob liczen ie  
sw ych roszczeń w kap ita le, odsetkach , ko ­
sz tach  w ypow iedzen ia i kosztach sądow ego  
dochodzen ia  sw ych  praw  oraz  oznaczyć  p ier­
w szeństw o , k tó rego się żąda.

T ych , k tó rym  służy praw o sp rzeciw ie ­
n ia się przetargow i w zyw a się, aby przed  
udzie len iem przyb icia ta rgu postarali się o  
um orzen ie lub zaw ieszen ie postępow ania , 
gdyż inaczej praw o ich odnosić się będzie  
zam iast do n ieruchom ości, ty lko  do  uzyska­
nej ceny kupna.

Wąbrzeźno, dn ia 15 grudn ia 1925 r.

Sąd Powiatowy.

Zr ginął 

pies 
wilczyca wabi się 

Hera
proszę oddać  za  w y ­
nagrodzen iem  u l.  K o ­
le jow a N r. 74  II  part.

Dwóch 

chłopców 
m ających chęć w y ­
uczyć  się  kucharstw a  

przy jm ie  

Jan K aczyńsK i 
Hotel Dwór Wąbrzeski.

3 wysoko dolne 
dobre 

kr owy 
kupię zaraz 

Z gł. przy jm . eksp . 
G łosu  W ąbrzesk iego

Kto b  panów kupców 
przemysłowców i rse- 

mieólników

e h i e 
zdobyć potnebną 

gotówkę
Osiągnąć ją mote ha­
łdy bei wyjątku który 
się zdobędsie choclai 
tylko na jednorazowe 
ogłuszenie w „G łosie 

W ą bjr ze sklm“.

Większy sukces oczy" 
wiście odnosi ogłoszę’ 

nie kilkorazowe!

la węgiel górnośląski gruby, węgiel 
kowalski, żelazo sztabowe, podkowy, 

haeele, gwoździe do podków 
oraz wszelkie artykuły żelazne wchodzące w zakres rokietwa.W— ........ . „r-..— ............................. ................ . » -i.N ■■■—  O O

s S przęty dom ow e i kuchenne J  

oddajem y po cenach bardzo korzystnych = = — g ,

,f ZAKUPUJEMY 250025A |-

—otu wszelkie slemiopłody glaeąe oalwyisie ceny—

P rzejm ujem y zam ów ien ia na naw ozy sz tuczne  

P ow siie " . ’ M uiczs-M ow ę  
(ffud^iądzKa 20. SpÓltodM I Ogf- (# OMOł WW110 Telefon 173.

„H otel D ioór O ąlirzK liI"
wbić. JAN KACZYŃSKI

01418361

poleca swoje

Smarne obiady z 5 dań
Kolacje z 3 dań
Kotlet
Sinyeel

Wszelkie potrawy a la cart 
po przystępnych cenach

Dwóch panów 

poszukuje 

dobne umeblowali. 

P O tO JII 
z ealem ntriyma- 

nlem lub boi
Zgłoszenia do

EKsped. Głosu Wab^esk.


